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Socjaliści na żydowskiej f 
szkapie.

W piętnastą rocznicę zamordowania Prezyden­
ta Rzeczypospolitej, Gabriela Narutowicza, socja 
liści w całym kraj|u urządzali żałobne akade 
mte. Niktby nie miał nic przeciwko temu, gdyby 
manifestowali oni swój kult do osoby Zmarłego 
śpiewaniem swoich rewolucyjnych pieśni. Gdyby 
mieli więcej umiaru, to by do spraw wewnętrz­
nych Polski nie dopuszczali Żydów, których 
masowy udział w uroczystościach nawet sana­
cyjna „Gazeta Polska” nazwała natręctwem. 
Na dodatek dopuścili jeszcze komunistów, 
którzy śpiewali hymn Trzeciej Międzynarodówki.
Z tego widać, że zrobili oni z manifestacji ża­
łobnej święto fołksfrontu, manifestując swój 
sojusz z Żydami i tolerowanie przy swoim 
bohu komuny. Poza tym z okazji rocznicy wy­
dali broszurę, pełną oszczerstw i kalumnii o en­
decji. Zebrali w niej wszystko, co ktokolwiek, 
mijając się z prawą, napisał o Obozie Narodowym.

Już sam tytuł „Prawda o endecji” jest fał­
szywy, gdyż autorzy broszury (bo są to zbiorowe 
wypociny) zrobili wszystko, aby w tej broszurze 
prawdy nie było. Nie mam zamiaru rozprawiać 
się w tym artykule ze wszystkimi oszczerstwami, 
bo musiałbym zamiast artykułu napisać drugą 
broszurę. Zajmę się tylko przypomnieniem pro­
cesu Niewiadomskiego. Nie kto inny, ale on 
sam w ostatnim słowie stwierdził, że nie miał 
nic wspólnego z t. zw. endecją. W kuluarach 
sejmowych w cichych rozmowach niejednokrotnie 
rozmaici przywódcy lewicy stwierdzali, że Niewia 
domski w roku 1908 zerwał z Ligą Narodową 
i ulegał wpływom tych, którzy walczyli z naro­
dowcami. W procesie okazało się, że do ostat­
niego czasu Niewiadomski nie miał żadnych 
stosunków z narodowcami. Wyraźnie stwier­
dził, że działał na własną odpowiedzialność 
i za swój czyn chce ponieść najostrzejszy wymiar 
kary. Przypominam, że w sejmie na Komisjach 
Administracyjnych zastanawiano się nad pociąg­
nięciem kilku posłów ze Związku Ludowo-Narodo­
wego i Chrześcijańskiej Demokracji za przemó­
wienie w tym okresie na zgromadzeniach, ale 
po zbadaniu nawet lewicowcy przyszli do tego 
przekonania, że łączyć tych ludzi ze sprawą czy­
nu Niewiadomskiego nie można. Narodowcy 
Już w roku 1922 protestowali, że Żydzi nie 
powinni mieć prawa do mieszania się w sto­
sunki wewnętrzne Polski i decydować o wybo­
rze Głowy Państwa. To stanowisko zajmują 
od dziesiejszego dnia i zyskują dla niego coraz 
powszechniejsze obywatelstwo w Polsce. Należy 
osunąć wpływ Żydów nietylko z życia gospodar­
czego, ale kulturalnego i politycznego w Polsce. 
Prawdopodobnie i sam śp. Prezydent Naruto­
wicz nie był zadowolony z głosów żydow­
skich, gdyż zaprosił prezesa Związku Ludowo Na­
rodowego, prof. Głąbińskiego, po wyborze do sie­
bie i rozmawiał z nim na temat stworzenia rządu,
opartego o większość polską.___________

£ Przypomnieć naieźy, że socjaliści wraz z lewi­
cą ludowcową wzięli udział w przewrocie majo­
wym, w którym z armat 'strzelano do siedzi­
by, w której znajdował się legalnie ;wybrany 
także i przez lewicę Prezydent Wojciechowski 
1 rząd. Dziś udają przyjaciół ludowców, rzucają 
się w tej broszurze na narodowców, że potępili 
ostatni strajk rolny. W r. 1926 zaś organizo­
wali chłopów, ulegających wpływom socjalistów, 
aby szli na Warszawę i Witosa powiesili. 
Ostatnie procesy o zaburzenia w Małopolsce wy­
kazują, że przywódcy „Piasta” chcieli strajku le­
galnego, a do gwałtów podburzali socjaliści i zra- 
dykalizowani „wiciowcy” bądź też agenci komuny. 
Zawsze na sojuszu z socjalistami ludowcy wycho­
dzą źle. W ostatnich czasach socjaliści rozpoczęli 
wzmożone ataki na narodowców, występują w 
obronie ^ydów. Coraz gorzej dzieje się Żydom 
spowodu bojkotu, więc wynajęli sobie socjalistów 
do napadania na organizatorów bojkotu i nadużyli 
rocznicy żałobnej, ażeby wspólnie z Żydsml 1 ko­
muną, z pianą na ustach, atakować narodowców

osłabić ich wpływy w masach przez rzucanie w 
ulotkach i broszurach ohydnych oszczerstw.

Karol Wierczak.

3 tys. Polaków zamiast Żydów.
„Nasz Przegląd* donosi o przybyciu do War­

szawy delegacji Żydów kaliskich z prezesem fca- 
hału i przewodniczącym Centrali Detalicznych 
i Drobnych Kupców, Haberem, na czele.

Delegacja odbyła narady z centralnymi ży­
dowskimi instytncjami pomocy przeciwbojkotowej. 
Chodzi mianowicie o to, co zrobić z 3 tysiąca­
mi żydowskich handlarzy okrężnych i wiej­
skich, którym zabroniono wstępu na targi 
1 Jarmarki w województwach zachodnich, gdzie 
miejscowe instytucje knpiectwa polskiego wykupu­
ją wszystkie targowe miejsca i Żydom ich nie 
wydzierżawiają.

Pismo żydowskie twierdzi, że rodziny owych 
Żydów (około 12 tysięcy osóbl cierpią głód. Po­
nieważ dotychczasowe interwencje u władz nie 
dały wyników, rozważają Żydzi plan „wszczęcia 
akcji przewarstwowienia pozbawionych egzystencji 
handlarzy”.

Jak Żydzi zamyślają dokonać tego przewarst­
wowienia, nie pisze „Nasz Przegląd”. Prawdopo­
dobnie chodzi o przesunięcie owych handlarzy 
do zawodu rolniczego lub robotniczego.

Wznowienie działalności Stron. N«rod. w  
powiecie Wysoko-Mazowieckim.

Działalność Stron. Naród, w powiecie Wyso- 
ko-Mazowi ckim, zawieszona przed dwoma miesią­
cami przez władze administracyjne, została obecnie 
wznowiona.

Wznowienie działalności Stron. Naród, jako 
jedynej dotąd legalnej organizacji narodowej w 
powiecie, wywołało powszechną radość wśród 
ludności polskiej, a żywe niezadowolenie wśród 
Żydów. Zaznaczyć wypada, że represje odniosły 
wręcz odwrotny skutek. We wszystkich obwo­
dach organizacyjnych odbyły się zebrania, na któ­
rych stwierdzono dalszy pomyślny rozwój 
ruchu narodowego na terenie powiatu.

Zajścia przeciwżydowskie.
Rawa Mazowiecka. Urząd wojewódzki zniósł 

zarządzenie gbetta targowego, wprowadzonego 
tam przed kilku tygodniami.

Ostatnio w pierwszym dniu, w którym ghetto 
nie obow!ązywało, handlarze i straganiarze ż y d  j w - 
scy zajęli dawniejsze miejsca, co wywołało zajścia. 
Przewrócono stragany i wybito szyby w mie­
szkaniach i sklepach żydowskich. Wypadki te 
spowodowały interwencję kół żydowskich.

Handel zagraniczny Polski 
w listopadzie 1937 r.

W listopadzie r. ub. wywieziono z Polski to­
warów za 111 mil. 61 tys. zł, przywieziono nato­
miast za 108 mil. 44 zł., Przeto obroty handlowe 
w tym miesiącu zamknęły się saldem dla nas 
dodatnim na 11 mil. 569 tys. zł.

Najbardziej ożywiona wymiana towarowa była 
z Anglią i Niemcami. Do Niemiec wyeksportowa­
no *owarów za 19 mil. 214 tys. zł., przywieziono 
zaś za 18 mil. 139 tys. zł. Do Anglii natomiast 
wyeksportowano za 19 mil. 286 tys. zł., sprowa­
dzono zaś artykułów za 11 mil. 769 zł.

Poza tym dodatnie saldo bilansu handlowego 
ukształtowało się dla Polski w miesiącu sprawo­
zdawczym z następującymi krajami: Austria — 865 
tys. zł, Belgia 982 tys. zł, Czechosłowacja 847 tys, 
Finlandia 2 mii. 634 tys. zł, Hiszpania 511 Rys. 
zł, Portugalia 421 tys. zł, Rumunia 980 tys. zł, 
Szwecja 2 mil. 900 tys. zł it.d.

Z krajami pozaeuropejskimi, wskutek sprowa­
dzenia dużej ilości surowców, miała Polska bilans 
handlowy przeważnie ujemny z wyjątkiem Palestyny 
(776 tys zł), Syrii i Urugwaju. Najpoważniejsze 
saldo ujemne w m-cu listopadzie, bo 6 mil. 53 tys. 
zł, mieliśmy ze St. Zjedn. A. P. ^

Konfiskata naszego 
pisma.

Nasza gazeta z 13 stycznia ar 6 z powodu 
fałszywej wiadomości, nam zapodanej, o pryszczy­
cy — została zajęta.

Powiadomieni zawczasu o zajęciu, mogliśmy 
jeszcze dość wcześnie dodrukować nowy nakład, 
tak, iż Szan. Czytelnicy w przeważnej części w 
oznaczonym terminie gazetę otrzymali.

Przyjęcie na Zamku Królewskim szefów  
mlsyj zagrań.

P. Prezydent R. P. ?. i P. Mościcka podejmo­
wali ostatnio obiadem na Zamku sztfów misyj 
zagrań, z nuncjuszem Cortesim na czele. Oprócz 
członków korpusu dyplom, w obiedzie wzięli udział 
Marsz. Rydz-Smigły, członkowie rządu i inni wyżsi 
przedstawiciele władz cywilnych i wojskowych.

Podczas obiadu ks. nunc jusz Cortesi wygłosił 
przemówienie, zawierające życzenia noworoczne dla 
P. Prezyd. R. P., jakie zwykle sk'ada się w dnia 
1 stycznia. Na to przemówienie odpowiedział P. 
Prezydent R. P. osobnym przemówieniem.
Komisja sejmowa odrzuciła poprawki sejmu.
_'£ iWe wtorek przed południem obradowała sej­
mowa komisja prawnicza, która odrzuciła wszystkie 
poprawki senatu do projektu zmian w ustawie 
o ochronie lokatorów.

^Dyskusja nad exposć min. Becka.
Warszawa. Dzisiaj w południe rozpoczęła się 

w sejmowej komisji spraw zagranicznych dyskusja 
nad expose min. Becka. Uderzające jest, że mało 
mówców zapisało się do głosu; wszystkiego siedmiu.

Dyskusję rozpoczął poseł Wielohorski Drze* 
mówieniem, poruszającym zagadnienie L'gi N ro­
dów i na tym tle nasz stcsunek do Sowietów. 
Poseł Walewski omawiał sprawę mniejszości pol­
skiej w Niemczech i w Czechosłowacji. Poseł Su- 
rzyński poruszył sprawę polityki polskiej wobec 
Niemiec i na tym tle sytuację Gdańska. Z kolei 
zabrał głos poseł Mądry, który poruszył zagadnie­
nie ukraińskie.

Wyjazd min. Becka do Genewy.
Min. spraw zagr. Beck opuścił przedwczoraj 

Warszawę, udając się na najbliższą sesję Rady Li­
gi Narodów. W drodze do Genewy min. Beck za­
trzymał się w Berlinie, gdzie odbył konferencję 
z min. Neurathem.

Regent Węgier przybywa do Polski.
Warszawa. Na skutek zaproszenia P, Prezy­

denta RP. regent Węgier, adm. Horthy, przybędzie 
do Polski z początkiem przyszłego miesiąca i to 
na polowanie do Białowieży.

Premier Goering również przybyć ma 
na polowanie do Białowieży.

Wiadomości ze źródeł niem. stwierdzają, że w 
polowaniu w Białowieży weźmie również udział 
premier pruski Goering.

Nastroje w kraju zmuszają do ghetta 
ławkowego.

Lwów. Po wprowadzeniu ghetta ławkowego 
na uniwersytecie adała się do prorektora Long- 
champsa delegacja studentów Żydów, by zapro­
testować przeciw tej decyzji.

Prorektor oświadczył delegacji, że nastroje 
w kraju zmuszają władze do wprowadzenia 
ghetta i uniwersytet lwowski nie może być 
pod tym względem wyjątkiem.

Gdy Żydzi oświadczyli, że po lewej stronie 
siedzieć nie będą, usłyszeli odpowiedź, że władze 
uniwersyteckie będą musiały to uznać za opór 
władzy.

Dotychczasowy rektor Kulczyński, który na 
wszelki sposób nie chciał dopuścić do ghetta ław­
kowego, czuł się zmuszonym ustąpić ze swego 
stanowiska.



Z krwawej Hiszpanii.
Spod Terneiu.

Na odcinku Teruel nieznaczne ataki nieprzy­
jacielskie z łatwością zostały odparte. Strącono 
6 samolotów.

Łódź podwodna storpedowała na wodach 
hiszpańskich statek holenderski.

Barcelona. Przedwczoraj około południa zo­
stał storpedowany przez nieznaną łódź podwodną 
holenderski statek „Hhnneach Holand*. Z tonące­
go statku udało się uratować całą załogę. Stor­
pedowanie holenderskiego statku nastąpiło w od­
ległości 67 km od Walencji.

Mussolini przyjął 60 biskupów
I 2  ty s ią c e  proD oszczów  w ło sn ic h.

Rzym. W sali teatru „Argentina*i Mussoliui 
w obecności niemieckiego ministra wyżywiania Dar- 
rego oraz władz korporacyjnych wręczył nagrody 
rolnikom, premiowanym w konkursach zbożowych 
i wygłosił przy jej okazji przemówienie, w którym 
podkreślił, że również w dziedzinie rolnictwa współ­
praca między Włochami a Niemcami jest możliwa 
i celowa.

Z kolei Mussolini przyjął w sali królew­
skiej pałacu weneckiego 60 biskupów I 2000 
proboszczów włoskich, którzy położyli specjalne 
zasługi dla rozwoju rolnictwa. Sz^fa rządu po 
witał imieniem duchowieństwa arcybiskup Udine 
Nogara. Następnie prze « owił inicjator zjazdu, ks. 
prób. Don Monossi, który stwierdził, że du< ho» 
wieóstwo widzi w dziełach faszyzmu urzeczy­
wistnienie lepszej sprawiedliwości społecznej 
oraz zapewnił, że kler katolicki stoi na usługach 
samowystarczalności gospodarczej.

Po tych przemówieniach zabrał głos Musso­
lini, podnosząc doniosłość zgromadzenia tak wiel­
kiej Liczby kleru. Pojednanie Włoch ze Sto­
licą Apostolską, mówił, jest najgorętszym ży­
czeniem obecnego Papieża, ku któremu zgro­
madzeni powinni skierować swoje myśli. Dzięki 
niemu nawiązała się współpraca, która już daje 
1 dawać będzie coraz lepsze wyniki. Przypo­
mniawszy wielkie zasługi biskupów I niższe­
go duchowieństwa, poniesione w okresie wojny 
ablsyńskiej 1 sankcyj, szef rządu pochwalił 
pracę nad rozwojem rolnictws, po czym wez­
wał obecnych, aby współdziałali w kampanii prze­
ciw niezdrowemu rozrostowi miast i aby walczyli
0 liczne rodziny. Włochy, Jako naród katolicki, 
dzięki swej potędze wewnętrznej i sile ludnościo­
wej, mają specjalny obowiązek być bastionem cy­
wilizacji chrześcijańskiej. W zakończeniu mów­
ca zapytał obecnych, czy gotowi są z nim w tym 
duchu współpracować, na co otrzymał entuij lstycz- 
ną odpowiedź .tak*.'

Pobyt z górą 2000 duchowieństwa w Rzymie 
posiada charakter uroczystości patriotycznej. <g 
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prow incji n a d re ń sk ie j.
B*rlia. Nadprezydeat Nidreait wydał rozpo-' 

jrządzeaie, znoszące kilfca śsnąfc katolickich. Zaka­
zał śviętowae: Trzech Króli, Piotr* ł Pawła
1 w Niepokalane Poczęcie NMP. (8 grudaia).

W święta te nie będzie w szkołach zawieszo­
na nauka, urzędnicy nie będą mogli opuszczać 
swych urzędów, aby uczestniczyć w nabożeń­
stwach, nie wolno tez będzie przerywać ^normal­
nych zfcjęć.

Rzecz zrozumiała, że wydanie ni stąd ni zo™ 
wąd takich zarządzeń przez szef* administracji 
% pogwałceniem zasad konkordatu, którego obo­
wiązek przestrzegania właśnie przypomniał biskup 
berliński ks. Preysliog, musiało wywoływać duże 
rozgoryczenie w sferach katolickich — zwłaszcza, 
że dotyczy prowincji, która jest właśnie * bardzo 
katolicka.

Dalsza oczyszczanie Rumunii 
z Żydów.

Rumunia dla Rumunów.
„Informacja* podaje z Bukaresztu, źe z polece­

nia władz wszystkie prywatne przedsiębiorstwa 
rumuńskie mają przedstawić Izbom Pracy imienne 
wykazy zatrudnionego personelu.

Według obecnych zarządzeń w przedsiębior­
stwach musi być zatrudnionych conajmaiej 90 proc. 
rdzennych Rumunów i maximum 10 proc obywate­
li rumuńskich pocbodzeaia mniejszościowego. Jak 
już podaliśmy — 500 adwokatów Żydów pozba­
wionych zostanie prawa wykonywania zawodu. 
Nowy prefekt na Bukowinie, podnosząc, że stolica 
Rumunii Czerniowice ma 60 proc. Żydów, oświad­
czył, źe pasożytnicza mniejszość żydowska zosta­
nie pozbawiona z całą bezwzględnością dotychcza­
sowego szkodliwego wpływu.
Najbogatszy Żyd rumuński uciekł do Anglii.

Do Anglii przybył najbogatszy człowiek z Ru­
munii, Żyd senator Maks Ausnit.

Kryzys rządowy w© Francji.
We Francji nagle zaistniała sprawa przesilenia 

rządowego. Wobec nieustannych konfliktów sp?- 
łeeznych wyłoniła się sprawa przesilenia rządowe­
go. Z czwartku na piątek obradował przez całą 
noc gabinet. Decyzja jeszcze nie zapadła.
Zerkanie traktatu handlowego z Wiochami, 
ponieważ Ameryka odmówiła uznania zaboru

Abisynii.
Odmowa St. Zjed. uznania króla Wiktora Ema­

nuela cesarzem Abisynii pociągnęła za sobą za­
wieszenie rokowań handlowych, które już były na 
ukończeniu.

Nowa fala adtyrellgljna w Sowietach.!
Z Niżnego Nowogrodu donoszą, źe wraz z me­

tropolitą niżno-no wogródzkim, Teofanem Tnlakovej, 
aresztowano jaszcze 7 wysokich dostojników ko- 
ś ielnych. Aresztowani są oskarżeni o najcięższe 
zbrodnie, jak sabotaż, szpiegostwo, terror it.d., za 
które grozi natychmiastowe rozstrzelanie.

Do 7-go roku życia «• umiera 
ponad 50 proc. dzieci.

W sprawozdaniu Międzykomunalnego'', Zw. 
Opieki Społ. na rok 1936 37 ukazały się sensacyj­
ne uwagi sprawozdawcze dra Wyszogrodzkiego* 
Czytamy tam m. in.:

Śmiertelność dzieci na wsi jest olbrzymia: we­
dług dr Stefana Surzyckiego w dwóch najwięk­
szych wsiach powiatu krakowskiego, tj Rybnej 
i K tszowie do siódmego roku życia wymiera 
ponad 50 procent dzieci. Według zestawień, 
dokonanych w bieżącym roku przez Ośrodek 
Zdrowia w Morawicy, śmiertelność ta dochodzi 
do 90 proc.

Wieś nie ma żadnej opieki nad matką
i dzieckiem.

Dzieci szkolne na wsi są zupełnie pozbawio­
ne opieki lekarskiej.

Gruźlica na wsi jest chorobą bardzo częstą, 
ze względu zaś na warunki sanitarne i mieszka­
niowe wsi, bardzo groźną. Stan zagrużliczenia 
wsi polskiej ani lekarzom ani opiekunom zdro­
wia w ogóle nie jest znany! To samo dotyczy 
jaglicy.

Przyczyn zgonów na wsi nie stwierdza le­
karz, tak, że nie wiemy nawet, na co choruje 
i umiera nasz chłop.

Ponad 70 procent mieszkań wiejskich, to 
mieszkania jednoizbowe o jednym oknie. — W 
takiej izbie mieszka przeciętnie pięć osób! Na 
jedno łóżko przypada przeciętnie 3 osoby.”

Nowa polska łódź podwodna.
W Warszawa. W sobotę, dnia 15 bm. o godz. 

13,10 do 13,30 Polskie R idio transmituje dla radio­
słuchaczy uroczystość, która odbędzie się w Ho­
landii, w porcie Vlissingen. W dniu tym zostanie 
spuszczona na wodę polska łódź podwodna.

K Ą C I K  RA D I O W Y
A n d yoje  P o ls k ie g o  R adia  w  W arasawłe.-

S o b o ta , 15 I. 8.00 Audycja poranna. 11.15 Andyeja 
dla Kikół. 11.40 Płyty. 15 45 Koknłcięta — wesoła audycja 
dla d il .c l  c Wilna. 16.15 K onc .r t  ork. wojak. 17 00 Z galerii 
dziwaków syberyjskich — lei. 17.15 Od Aten do Bayreuth 
— IV audycja. 18.15 Płyty. 18 35 Audycja dla wal. 19 00 
Audycja dla Polaków zagranicą. 20 00 Koncert muzyki ludo­
wej. 21 00 Muzyka tan. w wyk. m. ork. PB.

N ied zie la , 16. I .  8.00 Audycja poranna. 9 00 Tr. na­
bożeństwa * kościoła po-BarnardyńakJego w Wilnie. *0.86 
Chorały. 11.00 Płyty. 12.03 Poranak symf. % Katowic. 13.06 
Wilno Jako ośrodek sztuki — fet. 13.10 Oryle — epizod 
z nowel! Sieroszewskiego .Powrót". 13 30 Mazyka obiadowa. 
14.40 Przedstawiamy speakerów 14 45 Audycja dla wsi 15.46 
Audycja dla dzieci. 16.05 Muzyka dwuforteplanowa. 1700 
Podwieczorek przy mikrofonie. 19.00 Panie Kochanka — 
dramatyczna anegdota Kraszewskiego. 19.30 Płyty, 21.15 W 
10 lacie rozgłośni wileńskiej — Kukułka jubileuszowa — Ry­
cerz bladego oblicza, 22.00 Recital śpiew. Tassiana. 22.25 
Koncert kameralny z Wilna.

P o n i e d z i a ł e k ,  17 1. 6.15 Audycja poranna, l i  15 Au­
dycja dla szkół. ll.4u Od warsztatu do warsztatu. 15,46 
Z pieśnią po krają — tr. z Poznania. 1615 Poetyczne obrazki 
w wyk. orkiestry. 17.00 Największa na śwfecie kopalnia mie* 
dzi — odczyt. 17.15 Recital śpiew. Adaltny Korytko Czap­
skiej. 18.10 Uczmy się polskich tańców — lekcja. 18.35 Aa- 
dycja dis wsi. 19 00 Audycja żołnierska. 19 30 Dyskutujmy* 
Spó dzielczość w gospodarstwie domowym. 20 < 0 Druga au ­
dycja Wielkiego Konkursu Zimowego Polek. Radia. 21. Mu­
zyka tan. w wyk. m. ork. PR. 22.00 Arcydzieła muzyki symf*

P r e g fA ii  P o is ld e g e  R adia 8. A. R eB g łeśn ia  
P o m o r sk «  w  T o m a l i .

Fala 304,8 m. 986 Kc. 16—24 Kw„
S o b o ta ,  15 I. 11.40, 13.00, 23.00 Płyty. 14.00 Wiad. 

z Pomorza 1 parę informacyj. 18.15 Stare fraszki I nowa r io- 
senki — audycja słowno-muz. 18 50 Pogad. spoi. 18 55 
Wiad. sport z Pomorza

N ied z ie la , 16 I. 8 30 Po świętach — obrazek słuchów. 
8 50, 1100 Płyty. 13 00 Z życia muzycznego w Bydgoszczy — 
fel. 15.45 Rzeczy małe a ważne — fal. 19.30 Koncert Po». 
Tow. Muz. 20.35 Wiad. aport, z Pomorza. 23,00 Tr. fragm. 
meczu bokserskiego Poznań—Pomorze w Toruniu.

P o n i e d z i a ł e k ,  17 I. 13.00, 23,00 Płyty. 14.00 Wiad* 
z Pomorza i parę informacyj. 18.15 Pogad. aktualna. 18.25
Utwory fortepianowe — ze studia w Bydgoszczy. 1840
Lekcja języka polskiego z Katowic. 18.55 Wiad. sport,  z Po* 

? morza.
Poza tym transmisje z Innych polskich stacyj.

W I A D O M O Ś C I .
Nowa Miasto Lubawskie, dnia 14 styczńift 1938 r.

& Alan darzy k. 14 stycznia, piątek, f  Hilarego.
15 stycznia, Pawła pust.
16 stycznia, niadsiela, 2 po 3 Król.

Wschód słońca g 7 — 39 m. ‘ Zachód słońca, g 15 — 51 w. 
Wschód księżyca g 14 — 29 m. Zachód księżyca g. 6 — 07 nu

&’m im gtm  ii w t o » .
Wyrok na b. sekretarza  sądu grodzkiego w 

Lubawie, który zdefraudował 3 000 cł.
Sąd Okręg, w Grudziądza pod przewodnictwem 

wice prezesa s. o. dr Jodłowskiego i sędziów wo- 
tantów: dr Jurkiewicza i Liebieha rozpatrywał 
sprawę b. sekretarza Sądu Grodzkiego w Lubawie, 
Franciszka Brońskiego, który dopuścił się defrau­
dacji na szkodę Skarbu Państwa pieniędzy w 
sumie 3.000 złotych.

Osk. Breński na rozprawę sądową doprowa­
dzony został z więzienia karno-śledczego.

Ze skruchą do zarzuconych mu przastępstw 
przyznał się. Scrzeniewierzooe pieniądze zużył na 
leczenie chorej żony i dzieci oraz na utrzymanie 
rodziców-staruszków. Przewód sądowy przy po­
mocy zeznań sędziego okręgowego Biernat kiego, 
b naczelnika sądu grodzkiego w Lubawie, wyka­
zał, że rewizje czynności oskarżonego były po­
wierzchowne. Nawet kontrolerzy NIK nie stwier­
dzili nadużyć. Dopiero gruntowna rewizja przy­
czyniła się do ujawnienia przestępstw. Oskarżony 
uchodził za dobrego urzędnika.

Po kilkugodzinnej rozprawie, w czasie której 
przewód sądowy wykazał niezbitą winę oskarżo­
nego, sąd ogłusił wyrok, skazujący Brońskiego 
na karę półtorarocznego więzienia oraz pozbawie­
nia praw obywatelskich i honorowych na okres 
3 lat.

Oskarżonego bronił mec. Waszkowski.

ŁIKAEI i BOBOTHICA.
Powieść współczesna na tle stosunków fabrycznych.

Przekład z francuskiego. 42

(Ciąg dalszy.)
Vandoye’owie... O dłngo pewno nie będą zasia­

dać przy stole Janki! Leon, jakkolwiek bardzo 
dotknięty fanatyzmem siostry, może byłby jej 
przebaczył, byle położyć koniec tej niezgodzie, 
a zwł. szcza dla oszczędzenia Jance przykrości ze 
strony tak bliskich krewnych.

Może nawet znalazłby był wspólnika w osobie 
Karola Vandoye’a. Ten marzyciel, który prawił 
o Dokoju świata, nie doprowadziłby przecież anta­
gonizmu swoich doktrya z czynami aż do zakłóca­
nia zgody w rodzinie. Ale Berta była nieprzezwy­
ciężoną.

Dla przekonania o tym Leona dość było 
dwncb lab trzech okazji spotkania się Janki z sio­
strą n Magdaleny lub n matki. Jakaż oziębłość, 
jakaż oschłość ze strony Berty! Jaika, niezbyt 
ELegła, płaciła jej równą monetą. Cndem zaledwie

dało się uniknąć wybucha.
Berta trwa stale w swej urazie i oburza się 

na ten głupi związek. Cedzi słowa, zaciska zęby, 
zasępia rysy. Oczywiście wuj Courtemer lub Ga- 
ston donoszą Leonowi o tym, Jakby zgorszeni, a w 
gruncie rzeczy sami skrycie potępiający go i szy­
kanujący złośliwie. I tak, jak wuj sądził, źeLeon, 
po wyleczeniu Janki otrzymał honorarium w natu­
rze i powiedział ma o tym wyraźaie, tak samo 
Barta kolportuje wśród przyjaciółek tę samą tru­
ciznę.

— Pojmujesz, moja droga, że nie mogła 
odmówić ręki, którą jej wyleczył.

Gdy Ga8ton jej powiedział, że ojciec był sto­
larzem, wycedziła:

— To wygodnie dla Leona. Gdy jego teść 
przyjadzie do Paryża, będzie mu mógł wyheblować 
podłogę.

Naturalnie. Leon nie powtarza tego żonie. Ale 
zachowanie się Berty w czasie ich rzadkich spot­
kań aż nadto daje do poznania Jance, z kim ma 
do czynienia. Nie dziwi się ona zbytnio, znając 
charakter i opinię swojej zaciętej nieprzyjaciółki. 
A wiedząc także, jak strasznie Barta i jej mąż 

I obawiają się chorób, z jaką przesadą hołdują hi-

I gienie, zadawala się wzruszeniem ramion:
— Czy i nas mają za mikroby ?
Jedyna osoba aż drży do bliższych stosunków 

z młodą bratową — to wesoła M-tgdalena. Mniej 
cierpliwa od swojej świekry, która liczy głównie 
na bieg czasu dla stępienia zadętcś i charakterów 
obu młodych kobiet, czynnie stara się je pojednać 
i połączyć.

Wierna swej obietnicy, uczynionej jeszcze przy 
samochodzie, usiłuje oaa Jankę oswoić ze swoją 
sferą i wyróżnia ją. Ale Janka goni ją jednym 
tylko skrzydłem, nie śmie jeszcze bowiem zapu­
szczać się w świat bez jednego z dwojga swych 
towarzyszów, to jest męża lub pani Breau. Dom 
Magdaleny trwoży ją troebę.

— Bardzo tam ładnie u niej. Zdaje mi się 
zawsze, że jestem w muzeum i że maie wyrzucą 
o godzinie 4-ej wołaniem : , Zamykamy !*

A zresztą Magdalena ma męża. Gaston jest 
doprawdy zbyt grzeczny. Czy kłania się czy wita: 
„Dzień dobry, Janko”, robi to z takim szacnakiem, 
że aż mrozi. Chciałoby go się zobaczyć raz bo­
daj bez sztywnego kołnierzyka. Mim iwoli rodzi 
się pytanie, czy jego uprzejmość nie ukrywa wy­
mówki, czy jego kurtuazja nie jest mpertynencją



W sprawie projelrtow&tsyeb kursów 
gimnazjalny h dla dorosłych 

w Nowym Mieśeie Łub.
N o w e  M ia s to .  Komitet miejscowy TCL. w Nowym 

Mieście Lob , doceniając pożyteczną inicjatywę p. Sadkiewi* 
esa Józefa, naucz. gioin. państw., w organizowania prywat­
nych kurków dla dorosłych w N Miaście Lab., podzielając 
jego stanowisko, te  karsy należy oprzeć — jako samowystar­
czalną jednostkę — o poważną organizację miejscową, której 
atatot przewiduje organizowania knrsów dokształcających za 
względu aa dobro korsistów, uchwałą z dnia 12 bm. zdecy­
dował się zorganizować powyższe Kursy, dać swoją firmę 
I wyłonić sekcję administracyjno gospod., na czele której 
etaeął p. Insp Piotrowski.

Celem zrealizowania swej nchwały komitet wystąpił do 
władz szkolnych z odpowiednimi wnioskami.

O dnia urachomlenia karsów zawiadomi się osobno. 
Przewidują się trwanie kursn p z e z  10 miesięcy. Jako kie 
równika karsów zaproponowano Kuratorium p. Sadkiewicza, 
jako inicjatora.

Uprasza się pp. Korsistów o łaskawa zwrócenie wypoży­
czonych książek z biblioteki gimn. na czas ferii świątecznych, 
we wtorek o godz. 7 wlecz., do ręki p. pr f Różyckiego w 
gimnazjum. Zs komitet TCL., Piotrowski.

Przeniesieni©. i
N o w e  M ia s to .  Obwodowy mistrz kominiarski, p. Zie­

liński, przeniesiony został do Gdyni.

Szabesgoje z dala 12. I. 1938 r.
N o w e  M iasto .  Kasprzak — Bratian, Władysława Ru­

mińska — Nowe M ssto, Niedfwiedziński — L karty, Klonow­
ski — Radomno, Ostrowska z domu Kinenkowska — Nowe 
Miasto, Szydłowski— Lipówiec — otóż nazwiska sz&besgojów 
w dniu 12. 1. 38 r., którzy zatęsknili za czosnkiem i cebulą 
w żydowskim sklepie.

Nfe p. Leokadia Frankiewiczów«.
N o w e  M iasto .  Podawaliśmy ostatnio, że d. Frankiewi­

czów« s Nowego Miasta kapowała u Żyda. N ie  cbod*i tu
0 p. Leokadię Frań kle wieżową, s  o p. F ra n k i©  w ieżow ą,  
mieszkającą w ul. Wierzbowej*

Będzie kusy frak wzgl. smoking.
B r a t i a n .  Dnia 11 bm. J. Grzonkowski, krawiec, po­

wszechnie zwany „Onufry*, kopił od Źvda towaru do smo­
kingu za 10,40 zł. Przed kupnem tego towaru biegał jak na 
jęty od Polaka do Polaka, mogąc za tę cenę tańszy, od po 
wledni towar tamte nabyć. Po obkolędowaolu Polaków 
wpadł do żyda Kaufmanna, (z pewnością za nim zatęsknił, 
bo chciał pono nawet z nim się ucałować. — Przeszkodą w tym 
Jednak było podobno.», patrzenie oknem przez pikiecierzy). Mi­
mo to jednak tam handełesu nic dobił Wpadł do drugiego 
Żyda w Przemysłowej, po 1 i pół godz. targowaniu wreszcie 
a  uiego interes załatwił. Gdy jednak przyszedł go doma
1 zmierzył materiał, okazało się, że zrobił nie bardzo dobry
Interes, gdyś okazało się, że sztuka o kilka c e n t y m e t r ó w  
była krótsza, niż b$ła powinna być. Teraz dopiero zaczął 
wylewać awą złość, klnąć na Żyda, że go oszukał. Wkrótce 
jednak się zreflektował, bo sobie powiedział: „Gdzieś ty
Onufry sam miał oczy, żeś miary nie dopatrzył*. Bo z&zwy 
czaj t*k bywa u tago rodzaju ty^ów, że swoim niczego nie 
wybacza, Żydom wszystko. B^dź co bądź jednak smoking 
p G. będzie wyglądał nieco kuso, a to przez to, te p. G. 
chciał tanio kopić materiał u łyda.

10 lecle istnienia przedsiębiorstwa.
L u baw a W dniu 15 bm obchodzi kupiec p. Maksymi­

lian Dembowski 10 lacie istnienia swego przedsiębiorstwa» 
Z okazji taj za inicjatywą parsonelu odbędzie się w sobotę
0 godz 8 we farze Msza św. Firma ta została założona 10 
la t temu przy ul. Grunwaldzkiej pod nazwą „Bławat Inwa­
lidzki*. Przed kilku laty nabył p Dembowski przy rynku 
nr. 17 własny dom, do którego swe przedsiębiorstwo prze­
niósł, gdzie odtąd pomyślnie się rozwija.

P. M. Dembowski jest rodakiem naszego miasta, pocho­
dząc z Łąźyn8, gdzie brał udział w strajku szkolnym; jest 
3oany na tutejszym terenie jako rzutki kupiec i należy do 
wszystkich organizacji naredowych i społecznych, którym 
nie szczędzi swego poparcia. O rzutkośei kupieckiej świad 
czy fakt, że przed 2 laty za jego inicjatywą założyła żona 
jego drugi skład bławatów przy rynku nr 29.

Z okazji jubileuszu jako prawemu Polakowi narodowco 
wi 1 długoletniemu abonentowi „Drwęcy* składa nasza re ­
dakcja w dalszym rozwoju przedsiębiorstwa „Szczęść Boże*.

Miły wieczór karnawałowy w Lubawie
«pędzimy w środę, dnia 19 stycznia br., na wieczorka tanecz­
nym T. C. L. na wesołej zabawie, w doborowym gronie 
członków i aympatyków Koła

Za minimalną opłaty wstępu i za śliczne niespodzianki 
zgotujemy naszym G ś d o m  prawdziwy wieczór karnawałowy. 
Kto był oczestnikiem ♦ naszych poprz dnich imprez, nie 
omieszka przybyć i tym razem. Tak wyśmienicie zabawić 
#ię, jak na wieczorkach T. C. L , można rzadko kiedy i nie 
wszędzie!

Zapraszamy zatem wszystkich na Karnawałowy Wieczo­
rek  Taneczny T. C. L. w środę, dnia 19 stycznia 1938 r.

Kulig Stron. No^pdowego.
L u b a w a .  W niedzielę, dn. 4 bm. odbył się zapowie­

dziany kulig Stron. Naród, z obw. lubawskiego.
J a t  przed godz. 14 zaczęły zjeź 1źać liczne sanie z miasta

1 okolicy na tut. rynek, skąd po uformowaniu wyruszył dłu 
gi wąż, bo około 60 sań na czele 2 konnych jeźdź ów z koła 
Byszwałdu na objazd miasta i najbliższych okolic.

Około godz. 15 wrócił kulig przed hotel pod „Orłem*, 
gdzie nastąpiła na udekorowanej i dobrze ogrzanej sali 
wspólna kawa, w czasie której powitał wszystkich uczestni­
ków prezes obw. p. Szulc, wnosząc okrzyk na cześć Stron. 
N aród ,  po czym odśpiewano przy dźwiękach muzjki „Hymn 
Młodych*. Po kawie rozpoczęła się zabawa taneczna, na 
której bawiono się ochoczo i harmonijnie do północy. O d­
śpiewaniem „Wszystkie nasze dzienne sprawy* zakończono tę 
Imprezę

Należy podkreślić, że w czasie zabawy pamiętano o bied­
nych dzieciach. Odbyła się bowiem aukcja pączków, porcja po 
4>0 sztuk, które jako pierwszy nabył tą drogą p, Jan Wiś­
niewski, właśc. mleczarni w Lubawie, znany z ofiarności na 
cele dobroczynne, oftarając takowe dla biednych dzieci, do ­
żywianych przez tut. kuchnię. Drugą porcję nabył tą samą 
drogą p. A n tm i E opel, m. rzeźoicki z Lubawy, czuły zwykle 
na niedolę bliźnich, a trzecią porcję nabył prezes obw. 
p. Szulc, obaj ofiarojąc je na ten sam cel. Stron. 
Nar. przyłączyło się do ofiarodawców i od siebie przekazało 
pozostałe z zabawy pączki w liczbie 78 sztak, również do 
dyspozycji kuchni dla biednych dzieci. W ten sposób połą* 
«zono przyjemne z pożytecznym.

Jaką korzyść przynosi tak zwany 
.Ośrodek Zdrowia*?

L ubaw a. Miejski Ośrodek Zdrowia w naszym mieści« 
«kład» się z Przychodni Przed w jagliczej 1 Stacji Opieki nad 
Dzieckiem t Matką. Jaką korzyść przynosi taki „Ośrodek 
Zdrowia*, niechaj wykażą niżej podane cyfry»

Przychodnia Przeciw]«gilcza została zsłożo&ą w marcu 
1937 r Do dnia 31. XII 1937 r< zarejestrówaco 100 osób 
chorych na jaglicę czyli egipski# zapalenie spojówek tylko 
z Lubawy i 3 gmin Udzielono 2.128 pored l-karsklch cho­
rym na j glicę, a przebadano 1 udzielono porad 102 osobom, 
choryui na Inne choroby oczu.

Stację Opieki nad Dzieckiem i Matką założono niedawno, 
ba dopiero 27 września 1937 r. Zadaniem Stacji jest ople 
kowaaie się dziećmi do drugiego roku życia. Do dnia 31. 
XII. 37 r. zapisano 101 dzieci, odzi łono 282 porad lekarskich, 
284 odwiedzin domowych higienistki. Wydano 4.487 Itr, 
mleka, 10 kg tranu, pndru i innych leków.

A teraz jaką korzyść przynosi zapisanie dziecka do 
Ośrodka dla matki 1 dziecka?

Matka oczy się, jak należy pielęgnować dziecko, karmić, 
kąpać, obierać, aby z niego wyrósł zdrowy obywatel. Matce, 
zgłaszającej się za kilka dni wraz z dzieckiem do Stacji, 
adzie a się bezpłatnie porady lekarskiej, informuje się o s ta ­
nie zdrowia dziecka.

Dziecko już tym samym zostaje lepiej pielęgnowane. 
Dzieci, wyniszczone, biednych rodziców dokarmia się, wydaje 
się mleko, mieszanki, leki, naświetla sfę lampą kwarcową.

Higiena osobista dziecka, jak i odzież u dzieci zapisanych 
jest lepsza. Wpływają na to w pierwszym rzędzie odwiedzi 
dj domowe higienistki 1 to, że matka stara się, aby dziecko 
jej nie było gorsze od innych, gdy przyniesie je do Ośrodka.

Działalność Ośrodka, jak widać z podanych cyfr, rozwija 
się dzięki (poparciu Zarządu Miasta, a przede wszystkim 
p. burm, Wojciechowskiego. Zarząd Miejski, chcąc postawić 
Ośrodek Zdrowia na szczycie swego zadania, zakupił steryli. 
zator do mleka i lampę kwarcową, tak Iż z dniem i5 stycznia 
rb. uruchamia sfę kuchnię mleczną. Każda matka będzie 
mogła dostać mleko sterylizowane, woine od różnych zaraz 
ków, przez co zmniejsza się tak liczne choroby przewodu 
pokarmowego u niemowląt.

Śmiertelność, która była dość wysoką u dzieci w Luba­
wie i okolicy, spadła u dzieci, zapisanych do Ośrodka, do zera.

Gdyby społeczeństwo zrozumiało apel Władz, w tej 
dziedzinie miarodajoych i okazało trochę zainteresowania 
i dobrych chęci przy zakładania Ośrodków Zdrowia, to 
zmniejszyłaby się ilość kalek, pokłosie krzywicy, a »astra 
szają a śmiertelność wśród niemowląt w kraju spadła by 
do m n-mum.

Lepiej jest zapobiegać chorobom i zwalczać je w za­
rodku, aniżeli leczyć w całej p e ł n i— to cel Każdego Ośrodka 
Zdrowia*.

Przedstawienie.
L ubaw a. Steraniem Kat Stow. Młodzieży m. w Luba­

wie odbędzie się w niedzielę, 16 bm., przedstawienie amator­
skie pt. „Bohaterzy wśród kryzysu*. W sobotę, 15 bm., ge­
neralna próba dla dzieci i młodzieży. Ceny bardzo niskie.

Spodziewamy się, i i  Szan. Obywatelstwo przyczyni się 
do poparcia naszej imprezy, za co już z góry dziękujemy.

Zarząd KSM. m. w Lubawie.

W stan spoczynku.
L u baw a. Z dniem 11 bm. przeszedł w stan spoczynku 

po wie oletniej słażbie przy tu t.  Urzędzie Pocztowym st eksp. 
p. Aleksander Keidrowski. Z tej okazji urządzono zebranie 
pożegnalne, w czasie którego przemówił w serdecznych sło­
wach Naczelnik Urzędu, dziękująe p. K. za wierną służbę 
i życząc mu w imienia zebranych jak najlepszego powodze­
nia Urzędnicy zaś w dowód szczerego przywiązania do wie­
loletniego współpracownika urządzili pomiędzy sobą zbiórkę 
pieniężną, składając jako upominek do dyspozycji p Kel- 
drowskiemu pewną kwotę pieniężną, który przekazał takową 
na biednych miasta. Za czyn prawego Polaka, godny naśla­
dowania, należy się p. Keidrowskiemu uznanie.

Kradzież.
J a m ie !  ul k. Na szkodę p. Miecz. Tobolewskiego % Ja- 

mielnika skradziono imadło żelazne wart. około 80 zł.

1 rodaków Krotoszyn 1 okolicy obowiązuje 
hasto „Swój do swego*.

K r o to sz y n y . Kiedy w całej Polsce dziś naród polski 
walczy niezmoZenfe o wyzwolenie się z pod emancypacji 
żydowskiej 1 coraz s l J e j s z y  pęd ogarnia społeczeństwo poi 
akie za tworzeniem polskich placówek kupiecko handlowych, 
we wiosce Krotoszyny tuż nad granicą niemiecką usadowił 
się Zyd — o szumnym nazwiska —- Szlachta, który robi sobie 
dobry interes na głupich gojach. Z pewnością, że Krotoszy 
ny nie mogą stanowić w tym ogólnie ruchu wyzwoleńczym 
smutnego wyjątku i dlatego zadecydowaliśmy się postawić 
i tam pikietę, która będzie uświadamiać tych, którzy sprze­
niewierzają się swemu obowiązkowi, i e  ich obowiązkiem k a ­
pować tylko u swoich, tj. chrześcijan Polaków, a nazwiska 
niepoprawnych będziemy podawać na łamach naszej gazety.

Z  Pomorza
Usltowane zabójstwo w Zdrojach.

G órzno, pow. brodn. Ostatnio powiat brodnicki został 
znowu poruszony zbrodnią, jaka wydarzyła się w Zdrojach 
Do mieszkania p Brzaski przybył Józef Bloch z Łaszewa w 
odwiedziny. Uchodził on za narzeczonego córki p. B Row 
nież przybył tam Bron. Malinowski z Radoszek. — W chwili, 
gdy córka p, B. wyszła na podwórze, z przyczyn, bliżej nie 
wyjaśnionych, doszło do zatargu pomiędzy Blochem, a Mali­
nowskim, w czasie którego ten ostatni schwycił opodal leżący 
nóż stołowy,^ zadając przeciwnikowi ranę ciętą w tyle szyi. 
Bloch padł nieprzytomny na podłogę, brocząc krwią. — We­
zwany lekarz pow , dr. Kamiński, z Brodnicy udzielił radnemu 
pierwszej pomocy, zarządzając natychmiastowe odwiezienie 
go do szpitala pow. w Brodnicy»

Stan of ary nożownika jest b. ciężki. Niedoszły zabójca 
liczy 24 lat, jest r< Inikiem i dotychczas nie był karany. Wy 
świetleniem motywów ponurej zbrodni zajęła się policja, 
która aresztowała zbrodniarza i na zarządzenie władz osa­
dziła w t u t  więzieniu karno śledczym.

Echa akcji pikietowania.
B rod n ica . Akcja pikietowania sklepów żydowskich w 

Brodnicy znalazła również odgłos w sądzie starościńskim. 
W dniu 11 bm. stanął w charakterze oskarż, nasz współpra­
cownik brodnicki, p. Jerzy Reichel, któremu zarzuca akt 
osk. (doniesienie), i i  13 grudnia r. ab. rozdawał przed skle­
pem Żyda H rsza Bromberga (M. Rynek) ulotki z napisem 
„ io p u j  tylko u chrześcijanina* oraz że nawoływał do nie 
kapowania u Żyda, ściągał ludność ze «chodów, która 
wchodziła do sklepów żyd. kapować, przez co wywoływał 
zbiegowisko. D o n ie s ie n ia  d o k o n a ł Zyd HSrsz B rom  
b erg , który w czasie akcji pikietowania o d g r a ż a !  s i ę  p. R., 
iż „ sp o tk a m y  s ię  g d z ie in d z ie j* . Ponie­
waż oskarżony do zarzuconych mu czynów się n ie  p rzy zn a !, 
ofiarując p r z e p r o w a d z e n ie  dowodu prawdy, r o z p r a w ę  
o d r o c z o n o . B e z c z e ln o ść  Żyda B rom b erga  p r z e c h o d z i  
w s z e lk ie  g r a n ic e . Na rozdawanie ulotek p ik ie tu ją c y  
p o s ia d a li z e z w o le n ie .  Prawdą jest. iż n a w o ły w a n o  d o  
k a p o w a n ia  w  sk le p a c h  c h r z e śc ija ń sk ic h , ale nie stoso­
wano odciągania ludzi od sklepów żydowskich, z b ie g o w is k a  
z a ś  w y w o ły w a li  so c ja liś c i ,  którzy, przekupieni przez Ży­
dów, starali się sprowokować zajścia, co im się nie udało 
dzięki taktownemu postępowaniu pikietujących. Oto, jak się 
rzeczywiści# naprawa przedstawia. Rozprawa, która alf 
zapewne wkrótce odbędzie, zapowiada się zatem ciekawie.

Kolędą, połączoną z Gwiazdką
oraz wspólną kawą, urządzą koło nowomiejskie Stron. Nar« 
w sobotę o godz 6 ej w Hotelu Centralnym w Nowym Mieście, 
Uprasza o liczny udział Zarząd.

Odwołanie kuligu Stron. Naród.
N o w e  M i a s t o .  Na s k u te k  p o w s ta łe j  o d w ll iy  

k u lig  S tron . N a ro d o w eg o , o d o y ć  e ię  m a ją c y  w  n ie ­
d z ie lę ,  d n ia  16 s ty c z n ia  1938 r ,  o d w o ła ją  s i ę  a  i  ń o  
n a sta n ia  s to s o w n ie j s z e j  p o g o d y .

Legitymacjo S. N. na rok 1938
nadeszły.

Z a r z ą d o m  K ó ł  S t r o n n i c t w a  N a r o d o w e g o  k o m u ­
n i k u j e  s ię ,  iż n a d e s z ł y  l e g i t y m a c j e  c z ło n k o w s k ie  
n a  r o k  1938. M o ż n a  j e  o d b i e r a ć  c o d z ie n n ie  (z w y j ą t ­
k i e m  n ie d z ie l )  w s e k r e t a r i a c i e  p o w i a t o w y m  S S. w  
N o w y m  M ie ś c ie  o r a z  n  p r e z e s a  o b w o d u  lu b a w s k i e g o  
kol.  L e o n a  S z n lc a  — L u b a w a ,  R y n e k .

Uwaga — spędy bekonowe.
Z powoda zmniejszonego zapotrzebowania na spędzie w 

Lubawie, a zwiększonego na spędzie w No w> m Mieś i# 
uprasza się członków z Koła Grrodztcsno, Z ją zkowo, Tar­
gowisko, Sampława, Rakowlele, Br/tian 1 T>łiee o dowóz 
swych bekonów do Nowego Miasta. Zapotrzebowanie na 
spędzie w Lubawie tylko 180 *ztuk.

Instruktoriat Hodowlany PIR w Nowym Mieście Lub.

Odbiór bekonOw w Biskupcu
odbędzie się w poniedziałek, dola 17 bm. o godz. 7,30 rano 
na stacji kolejowej. Zapotrzebowanie na spędzie duże.

Odbiory bekonów odbywać się będą regularnie co dwa 
tygodnie. Następny odbiór dnia 31 bm.

Pp. Prezesów proszę o zgłaszanie bekoniaków, gotowych 
na spęd, do biura Instruk tonatu  Hodowlanego PI 4. w Nowym 
Mieście, plac św. Tomasza 1, tel. U0 n*j >óźmej w środę 
przed s .ędem , ażeby można zawiadomić lekarza weterynarii 
p Łazarewlcza z Nowego Miasta, który przeprowadzać bę­
dzie badanie sztuk w zagrodach. R Furmańczyk, instr. kod.

Ujęto wyrodną matkę.
Au g u s t  ow o ,  pow. brodn. Niedawno donosiliśmy o po« 

rzuceniu w okolicy Aagustowa dziewczynki przez nielitości- 
wą matkę. W toku dochodzeń Policja ujęła wyrodną matkę, 
którą okazała s‘ę 35-letnia Helena Jabłońska bez stałego 
miejsca zamieszkam«, pochodząca z terenu b Kongresówki. 
Porzucenie dziecka tłumaczyła nędzą. Odstawiono ją do 
dyspozycji władz sądowych.

Pryszczyca.
D zia łd o w o . Informują nas, że w sąsiednim powiecie 

nlborskim (Niemcy) wybuchła pryszczyca w 4 miejscowościach.

Kradzież słomy.
D zia łd o w o . W ub. tygodniu skradziono z zamkniętej 

stodoły p. Heybuckiego (wyoad. pod Księtydwór) wszystką 
słomę P. H. był zmuszony sprzedać z tego powoda jedną 
krowę.
rnmmmmmmmmmmmmmmimmmmmmmmmmmmm m m

R U C H  T O W A R Z Y S T W .
Zw. Weteranów Powstań Nar. R. P. 1914-1919

K o ło  N o w e  M ia s to  Lub.
W niedzielę, dn. 16 bm. o godz 13, w „Hotelu Centralo.* 

w Nowym Mieście Lub. odbędzie eię roczne walne zebranie 
tut.  Koła.

Komunikat Stów. Właścicieli Nerach o mości.
N ow e M ia s to .  W niedzielę, dnia 16 stycznia rb. o godz* 

19.30 w Hotelu Centralnym ( inrter) odbędzie się miesięczne 
zebranie, którą to wiadomość podaje się członkom i sym­
patykom.

Ze względu na ważne sprawy uprasza się o jak najll'Z* 
niejszy udział. Zarząd.

Walne zebranie Chóru Kościelnego.
N o w e  M ia s to .  W piątek, dnia 14 bm. odbędzie się 

walne zebranie Chóru Kościelnego Im. „św. Geeyiii* o godz. 
8 wlecz, w salce parafialnej.

Walne zebranie chóru kość. „Harfa*.
L ubaw a. Niniejszym podaje eię członkom czynnym 

i wspierającym chóru kościelnego „Harfa* w Lubawie, że 
dnia 25 bm. odbędzie eię roczne walne zebranie w salce p a ­
rafialnej w Lubawie Zarząd.

Urzędowe sprawozdanie targowej Komisji 
w Poznaniu.

i  dnia 11. 1. 1938 r.
Krowy

Wytuczone pełnomięsiste . . . .  62—
Tuczone mięsiste . . . .  52—
Nietuczone dobrze odżywione . . . 4 4  —
Miernie odżywione . . . .  24—

Owce:
Wytuczone pełnomięsiste jagnięta l młodsze skopy 60—

68
60
50
32

66
56Tuczone starsze skopy i maciorki • • 50-

ś w i n i e  ( t u c z n i k i ) :
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi 91— 94
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg żywej wagi 86— 88
Pełnomięsiste od 80 do 100 kg żywej wagi 80— 84
Maciory i późne kastraty . . 70— 78

G I E Ł D A  Z B O Z O W A
Płacono w złotych kg za 100

Poznań, 13 1. — Bydgoszcz, 12. 1.
Żyto nowe 
Pszenica 
Jęczmień 
Owies

21 75— 22.00 22,75— 23 00
26 7 5 -  27 25 27 7 5 -  28.00
2 J 2 5 -  20 50 20 0 0 -  20 25
20 .10 -  21.00 19 75— 20.00

GIEŁDA WARSZAWSKA
Dolar 5 27,38 frank francuski *775; frank szwajcarski 121.45 
funt szterling; 26 37 ; marka niemiecka 110.50; korona czeska 

18.50; szyling austriacki 98 20; gulden gdański 99,80.
...........— ■...■ 1 ■ — .eman— c a  n— — ■mmmmmmmmmmmmmmm

2*  redakcję odpowiedzialny : ^Yiadysiaw Hau w Nowym M ieście.
Za ogłoszenia redakcja nie .odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w  
zakładzie, strajków itp„ wydawnictwo ais odpowiada za dostarczam!« 
pisma, a abonenci nie mają «prawa domagania się aiedostareaoazek 
nam arów lab odszkodowania.



Za ok87aaa dowody współczucia z powodu 
zgonu nasiej najdroższej matki 

i. p.

Elźbiety^LamparskieJ
składam Wfel. Duchowieństwu, Przyjaciołom, 
Znajomym oraz wszystkim, którzy oddali 
ś. p. drogiej Zmarłej ostatnią usługę serdeczne

„Bóg zapłać“
Fr. Lamparsbl

Lubawa, 14, I. 38Jr,

|Przyjmuje się ( P H I L I P S
I Osy» wydry, tchórze,! ■ ■ ■ ■ ■ * w

kuny
do g a rb o w a n ia  
i f a r b o w a n i a .
Wydry udem nia  się na sposób

»Wirgińeki*

Pracownia Kuśnierska
N o w e M iasto , Kazimierza 2.

Z D yrekcji Państw, (ilmnazjum
w  N ow ym  M ieśc ie

a) 'Przetarg na przywóz 4 mtr.3 drewna.
Zainteresowani zechcą złożyć w Dyrekcji ofertę na przy­

wóz 4 m tr3  drewna opałowego— szczapowego z Nadleśnictwa 
Mścln do miejscowego Gimnazjum Drewno należałoby ode­
brać w dni sprzedaży tj, poniedziałki, środy 1 piątki.
b) Sprzedaż mały?hiorganów % gmachu pose-

minarlalnego w Lubawie*
Kto prsgnąłby nabyć na własność za stosunkowo 

bardzo niską cenę (100 zł) małe organy, znajdujące się w 
gmachu posemioarialnym w Lubawie, zechce zgłosić się w 
celu omówienia bliższych szczegółów w Dyrekcji Państw. 
G mnazjum. D y r e k to r .

nasuperheterody 
7 obwodów słro

K O M ® .
P ierw szv o o l s k i ■ diPierwszy p o lsk i' jwruer 
odbiornik bez chassis. Wysokowar* 
fościowa superhełerodyna w cenie 
odbiorników łanich.

D e m o n s tr a c ja  I sp rz ed a ż  w  fir m ie
„Auto-Stop” wł. A. Białachowski,

B R O D N I C A ,  M azursk a 14. T e le fo n  nr. 120.

Szan. Klienteli do łask, wiadomości, iż z dniem 
1 stycznia rb.

przeprowadziłem się
do p. Dąbrowskiej (koniec wioski)

i p o lec a m

wszelkie b ław aty i galanterie
po najniższych cenach. — Polecam się nadal łask. 
względom Z poważaniem

P. Bobrowski, Krotoszyny
pow. luhawsKi.

1 11 niin— i—
D o b r ze  p ie lę g n o w a n e  I te m p e r o w a n e

Piwu d i l e l t u e  i aparatu ~

PÓŁ NA PÓŁ
sz k la n k a  20 g r o a z j  poleca

J u r k i e w i c z  L e o n  
Restauracja S t. R o s t .

Nowe Mlaito, Rynek 23,

W środą, dnia 19 stycznia rb.
odbędzie się

w Kurzętniku

J A R M A R K
N A  B Y D Ł O  I K O N I E

Biblioteka
Uniwersalna

Wydawn. polsko-chrześdjańsk. 
Każda książka stanowi całość.

Najciekawsze
p o w i e ś c i

doby obecnej
sensacyjne, sentymentalne, kry­
minalne, egzotyczne, przygody 
podróźn itp. emocjonują ł trzy­
mają czytelnika w stałym n a ­

pięciu.
Cena za egzemplarz 20*groszy 

do nabycia
w księg. , D R WĘ  CA

N o w e M iasto  Lub.

SUPER 4. 38 B.
najlepsza superherodyn* ba 
teryjna, 4 lampy, 7 obwodów, 

3 zakresy fal

lulki) 293  ; l  o ś l in i ła ,  luli 17 z ł 
w platf I 21,20 zl m iesiączn ic.
Koncesjonowana sprzedaż ra* 

diosprzętu

Frant. Pelzner
L idzbark, PI. Hallera 15

Maszynę 
do torfu

4-słupkową, używaną lecz w 
dobrym stanie kupię

Kaczyński, Mroczno.

Wójt Gminy Kurzętnik
B a n a sz e w sk i

Olej do palenia

Kadzidło
Gromnice
Świece

ołtarzowe i kandelabrowe 
poleca po najniższych cenach

Józef Cieszyński
Drogeria 1 skład farb 

N o w e M iasto  L u b a w sk ie
Rynek 7 Telefon 62

Rok załóż. 1909.

Nadszedł
nowy transport

B A T E R I I
od 150—120 w o lt

anodowych i kieszonkowych
.Centra* I „Dalmon“

Baterie do lamp kieszonkowych 
od  35 g r  do nabycia

w  księg „Drwęca“
N o w e M ia sto , Rynek 4,

Polecam

^im cz/ą  tfdzfe, gdy tdyfeae

dyktę
w różnych grubościach i g® 
tankach

A. KOZI CKI ,
skład żelaza i tow kolonialn, 

L idzbark , Rynek.

W" e l a ł y n y
n u e l& n e f

(M
iii

Ż e la zo
obręczowe do kół i sztabowe, 
b ed n a rk i — b la ch y  ż e la z n e  
p ie c e  — ropy — k o la n a  — 
o k u c ia  do p ie c ó w — k o n w ie  

do m lek a
kupuje się najtaniej u

W ł. W yżlica , L u baw a
Rynek 12

Skład żelaza, porcelany i szkła

Niniejszym poda*ę uprzejmie Szanown. Obywatelstwu miasta D zia łd o w a  
oraz okolicy do łaskawej wiadomości, iż z d n iem  12 s ty c z n ia  38 r  o tw o r z y ­
łe m  w  D z ia łd o w ie , ul. M Piłsudskiego 11

„DROGERI Ę P O M O R S K Ą ”
p e r fu m e r ię  oraz sk ła d  farb

Jako specjalność zaprowadzam d zia ł h e r b a t  le c z n ic z y c h .
W nadziei łaskawego poparcia mego przedsiębiorstwa kreślę się zawsze chętny 
co usług

T a d e u s z  N o w i c k i .
iii

HP

Pomocnik
kołodziejski lub stolarek!, zda­
tny do robót

bednarskich
od zaraz potrzebny

R. Jaguscb,
mistrz bednarski L nbaw a.

S p r zed a m y

buldog
(lanza) wraz z przyborami w 
dobrym stanie za 8 000 zł

Komunalna Kasa 
Oszczędności 

m. B rod n icy .

DRUKI
wszelkiego rodzaju 

zwyczajne do naj- 

wykwintniejs z y c h

po cenach przystępnych 
wykonuje

terminowo i gustownie

Drukarnia „D rwęc y“
N o w e  M ia sto .

Ogrodnik
dobrze polecony, samotny znaj­
dzie posadę w majątku 

C h e łs ty  p. Lidzbark. 
Oferty z podaniem warunków 
1 odpisami świadectw przyj 
moje administracja wspomnia­
nego majątku.

Fotrzeba dwóch
wykwalifikowanych

* #

z długoletnią praktyką do 
dwóch wzorowych obór na 
kresach po 100 krów, warunki 
według umowy. Zgłoszenia 
piśmienne lub ustne kierować 
do adm. »Dręcy* Nowe Miasto

Otrzymałem większą Ilość

D Y K T
we wszystkich grubościach, które polecam pp, stolarzom 
po zniżonej cenie.

T„ Kozicki, Brodnica, Hallera

Dziewczynę
która samodzielnie gotuje po­
szukuje

R o sto w a , N o w e  M iasto ,
Rynek.

Ostrzeżenie
Powtarzanie oszczerstw na 
moją córkę Czesławę, śsigać 
będę drogą sądową

J a n  M alin ow sk i, 
L idzbark.

Potrzebuję od zaraz
uczciwego ucznia

z zawodzie zegarmistrzowskim 
Jan  K ra siń sk i, 

mistrz zegarmistrz. 
______ L n baw a, Rynek

Uczeń
do składu skór, tylko z dobrej 
rodziny z godanlem odpisu 
świadectwa ukończenia szkoły 
i życiorysu, może się zgłoBić. 
Zgłoszenia tylko pisemne. 
Składnica Skór

CZ. BALCEROWICZ
B ro d n ica  n. D rw .

przy moście tel. 111.

Od 1. 4. 38 potrzebny 
pasterz-skotars 

G r a d n sze w sk l Ma]. N aw ra

Karty do
poleca

„D R W Ę C A

łAfcjytikłśhAśfcłśdiilfc

Szwajcar
żonaty z dobrymi świadectwa­
mi szuka posady oo 1 kwietnia 

S t a n .  S z t a c h e t k a ,  
S z c z n p l lo y ,  poczt. Gralewo, 

_____________pow Działdowo.
Świetnie gotujące się

groch i f solę
poleca S t a n i s ł a w  R o s t ,

N o w e  M ia s to ,  Rynek

Diln tsiiżki
to

n a j m i l s z y
n a j l e p s z y
n a j t a ń s z y

P O D A R E K
PO L E C A M Y  :

książki dla dorosłych, 
piękne powieści dla mło­
dzieży, zajmujące ksią 
żeczki obrazkowe dla 
dzieci.

Z ostatniej przesyłki* książek 
polecamy

Anucls - .Serce*
Anczyc »Duch puszczy* 
Barczewski * *Na szlaku sławy* 
Beecber-Stowe - »Chata wuja 

Toma*
Berg - ,Mój skrzydlaty przy­

jaciel*
Bogusławski • »Mała Tereska* 

„ »Zajączki*
Brykczyóskl - »Moje wspomnie­

nia*
Bukowiecka - »Historia o J a n ­

ko górniku*
Burnett - »Mały lord*

» »Tajemniczy ogród* 
Dębicki - »Z dziennika mary­

narza*
Giżycki - »Na Dalekim Zaeho- 

dzie*

A L B U M Y
do fotografii i poezji

poleca w wielkim wyborze
księgarnia „DRWĘCA*

N o w e  M iasto  Lub.

TAPETY
w wielkim wyborze 
-------p o l e c a ----------

Księg. » D R W Ę C A ”

BJ&

tq przyczyną powstawania róft» 
nych Chorób, odbierajq apetyt 
tworzę złq przemianę mater& 
Należy dbać O normalne lun» 
kcjonowaule żołądka I kiszek 
przez regularne wypróżnienie.

Ciot A Z GÓR HARCU
D*a LAUERA

«tosufa się przy o bs tru  
normuję trawienie, czyszczą łę» 
aodnie i bezboleśnie, przecie 
działają tworzeniu się tiuszczfe 
wydalają s u b s ta n c je  gniin% 
ple wywołuję przyzwyczajenia 
Stosowane sq również skuteca* 
nie w cierpieniach wq I ro b f ,  
n e rek  I p ęc h e rza ,  k a m ie f  
żółciowej, reumałyżmie, artr#* 
fyżmte, hemoroidach i otyłości.

ZIOŁA Z GÓR MARCU
D r a LAUERA



Nr 7, „ D R W  Ę C A“ — sobota, dnia 15 stycznia 1958.

NASZ PRZYJACIEL
D O D A T E K  Ś W I Ą T E C Z N Y

Na niedzielę II. po Trzech Królach.

EWANGELI A,
aapisaa« a św. Jana w rozdz. II w 1—lt
W on czas były gody małżeńskie w K«nie 

Gtaliltjskiej, a była tam Matka Jezusowa. Wez­
wań też był i Jezus i Uczniowie Jego na gody. 
A gdy nie stawało wina, rzekła Metka Jezusowa 
do niego: Wina nie mają. I rzekł jej Jezus:
Co Mnie i Tobie, niewiasto ? Jeszcze nie przyszła 
godzina M ja ! R/ekła Matka Jego sługom: Co­
kolwiek wam rzecze, czyńcie. I było tam sześć 
stągiew kamiennych, według oczyszczenia żydow­
skiego postanowionych, biorących w się każda 
dwie albo trzy wiadra. Rzekł im Jezus: Napeł­
nijcie stągwie wodą. I napełnili je aż do wierzchu. 
1 rzekł im Jezus: Czerpajt ie teraz, a donieście 
przełożonemu wesela i donieśli. A gdy skoszto­
wał przełożony wesela wody, która się stała wi­
nem, a nie wiedział skądby było, lecz słudzy 
wiedzieli, którzy wodę czerpali, wezwał oblubieńca 
przełożony wesela i rzekł mu: Wszelki człowiek
pierwej kładzie wino dobre: a gdy się napiją,
tedy podlejsze. A tyś dobre wino zachował aż do 
tego czasu. — Ten początek cudów uczynił Jezus 
w Kanie Galilejskiej i okazał chwałę Swą,— uwie­
rzyli Weń uczniowie Jego.

Kana.
Rozpoczął swą publiczną działalność Chrystus 

eodem, przez który objawia się chwała Jezusa, 
a uczniowie — jak pisze Ewangelista — Weń 
»wierzyli. W Galilejskiej Kanie odbywały się go­
dy weselne, prawdopodobnie wśród krewnych czy 
też powinowatych Najśw. Marjl Panny, bo i Oaa 
była zaproszona, a z Nią Jezus i uczniowie J*go. 
Jezus skorzystał z zaprosin, boć święte miał ku 
temu powody i ceie.

Bytnością Swoją na godach chciał Pan Jezus 
nie tylko ucztić nowożeńców, ale zarazem uświęcić 
małżeństwo, chciał dać świadectwo, że związek 
małżeński święty jest i ustanowiony od Boga jako 
fundament społecznego życia. Ten od Boga już 
w raju ustanowiony związek uległ spaczeniu wsku­
tek grzechu pierwsz. rodziców. Nie tylko bowiem po­
ganie, ale nawet Żydzi, których przecież Pan Bóg 
obdarzył łaską poznania siebie, w życiu praktycz 
nym hołdowali namiętnościom, znieważając świę­
tość małżeństwa. Chrystus zatem chciał przywro- 
•ić dawny święty stan z przed upadku, a nawet 
więcej, bo podniósł małżeństwo do godności Sa­
kramentu św. Głosił Chrystus nierozerwalność 
związku małżeńskiego, jego świętość, wyprowadził 
kobietę z służalczej nsewoli męża. Dlatego ttź 
wszelkie prądy, dążące, przez pozbawienie małżeń­
stwa cech świętości, do zezwierzęcenia lud2 kości, 
dążące do grzesznych ślubów cywilnych, są niczym 
innym, jak zdrożnymi dążeniami piekła przeciwko 
samemu Chrystusowi i Jego Instytucji, Kościołowi 
Św. A wszystkie te .usprawiedliwienia* i .wywo­
dy*, wysuwające .wolność woli* i *dobro* sp Mę­
czeństwa, są bezpodstawną i czczą gadaniną, nie 
zbyt pochlebnie świadczącą o ich autorach. Koś 
ciół św. Chrystusowy zaś stoi mocno i niezachwia­
nie przy nauce Chrystusowej na opoce swej wiary 
opiera swe zasady. Polega na słowach Założyciela: 
.Co Bóg związał, niech człowiek nie rozwiąże*.

Następca tronu belgijskiego z aiuaitzyc.sn rozpalają sami 
ogień w pieca.

Jak są wychowywane dzieci króla 
belgijskiego?

Minęło już 2 łata od tragicznej śmierci królo­
wej belgijskiej Astrid, która zginęła w katastrofie 
automobilowej w Szwajcarii.

Trojgiem osieroconych dzieci królewskich za­
opiekowała się królowa matka Elżbieta, która prze­
niosła się do zamku Stujvenberg obok Brukseli, 
gdzie wraz z sztabem wychowawczyń i bon wycho­
wuje swoje wnuki. Najstarsze dziecko bróla Le­
opolda, księżniczka Jćztfina Szarlotta, liczy obec­
nie 10 lat, następca tronu książę Baudoin około 
siedmiu, a książę Albert 3 łata.

Wcześnie iść spać i wcześnie wstawać — oto 
naczelna zasada, przestrzegana p;lnie w królew­
skim „dziecińcu*. Choćby król Leopold III był 
nie wiedzieć jak zaabsorbowany sprawami pań­
stwowymi — stale spędza z dziećmi conajmniej 
kilka minut przed spaniem i razem z nimi zma­
wia pacierz.

Pierwszym gościem królowej matki jest zawsze 
książę Baudoin, który wczesnym rankiem wchodzi 
do jej sypialni i każe sobie opowiadać historię 
z życia swego bohaterskiego dziadka, króla-ioł- 
nierza.

Potem gimnastykuje z swą siostrzyczką, która 
po kąpieli i śniadaniu jedzie do pałacu królew­
skiego w Brukseli. Tam mała księżniczka uczy 
się wraz z trzema rówieśnicami.

Książę Baudoin uczy się podobnie j8b siostra 
bardzo dobrze. Przyszły król Belgów włada już 
biegle językami: francuskim i flamandzkim, a po­
cząwszy od 10 roku życia rozpocznie naukę języka 
niemieckiego, angielskiego i włoskiego.

Po swym wielkim dziadku odziedziczył nietyl- 
ko głębokie zainteresowanie naukowe, ale i żądzę 
przygód. Jego siostrzyczka jest już teraz wyśmie­
nitą gosposią, umie szyć i — gotować. Poza tym 
okazuje wielkie zamiłowanie do muzyki i sportu. 
Najmłodszy interesuje się obecnie lokomotywami.

700 panujących w Jednym kraju.
Indie posiadają dziś 695 maharadżów. Zależnie 

od stopnia protokularnego ich godności monar­
szej wice-król Indii jest obowiązany witać tych 
panujących, kiedy przybywają do Delhi, ilością 
strzałów armatnich od 3 — 21. Ten ostatni przy­
wilej przysługuje niżamowi z Hyderababu.

Wśród tych panujących wielu posiada ogromne 
bogactwa.

Ochraniając ptaki w zimie, bronimy przez to  
własną k ieszeń '

Ochrona ptaków należy do ważnych zagadnień 
państwowych z uwagi na to, ie, jako naturalni 
wrogowie owadów i gąsienic, ptaki przyczyniają 
się w wielkiej mierze do tępienia tych szkodników, 
wyrządzających corocznie olbrzymie straty w pro­
dukcji roślinnej, leśnej i sadowniczej. Należy za­
tem pamiętać o dokarmianiu zimowym.

Obowiązkiem człowieka szlachetnego i prze­
zornego jest również przeciwdziałanie łowienia 
ptaków w okresie jesiennym i zimowym na sidła, 
lep itp., co jest surowo wzbronione obowiązujący­
mi ustawami. — Przyczyny łowienia są różne. 
Często łowi się ptfcki, aby je umieścić w klatkach 
dla przyjemności, w których po krótkim czasie, 
pozbawione wolności, giną. Z czasem łowieni© 
»tactwa przerodziło się w proeeder zarobkowy. 
Łowcy łapią ptaki masowo i wprowadzają je w han­
del. Wielka ilość ptaków ginie w ten sposób, na­
rażona przy tym na różnego rodzaju dręczenie.

Łowiąc ptactwo, nie zdają sobie sprawy sami 
osobnicy, jakie szkody wyrządzają sami sobie!

r  Niemcy'wytwarzają sztuczne jaja.
« Białko, wydobywane z rybiego mięsa, nie róż­

ni się prawie pod względem chemicznym i kulinar­
nym od białka w kurzych jajach. Niemieckie za­
kłady chemiczne w Hamburgu przystąpiły do pro­
dukcji «sztucznych jaj* nowąj metodą. Narazi© 
produkcja tych jaj ograniczona jest do 400.000 
rocznie.

Tablice łupkowe zamiast zeszytów szkolnych 
tefc g&w Niemczech.
| iS Już niemal we wszystkich dziedzinach wytwór­
czości daje się w Niemczech odczuwać brak su­
rowców. Dążności oszczędncściowe doprowadziły 
już do tego, że minister szkolnictwa wydał rozpo­
rządzenie, według którego do szkół powszechnych, 
mianowicie do klasy czwartej, wprowadza się daw­
ne tabliczki kamienne, zamiast zeszytów szkolnych.

Zarządzenie to wypływa z coraz to bardziej 
dającego się odczuwać brak papieru.

Otói obserwatoriom astronomiczne w Castelgandolfo, letniej 
rezydencji Ojca św.

Przed jednym z cyrków londyńskich celem reklamy zdobyła alf artystka
aa aiaaamowity popia.
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Rzadki okaz mors&l, Oibrz> mi Faktu. W Ameryce zbudowano r pe Jasne samochody do przewożenia w^źaiow. 
Przypomina to trochę wóz rzeźnicki . • .

Chleb dla Polaków .
Informacyj w powyższych sprawach udziela 

Związek Polski — Poznań, ul. Skarbowa 5 co, 7, 
w g dziaacb od 10 do 13, teł. 12-28. Petentów, 
zgłaszający! h się po informacje listownie, uprasza 
się o załączenie znaczka pocztowego na odpowiedź 
podawanie dokładnego adresu oraz wysokości po- 
siadanego kapitału. Wym>ginę jest również załą­
czenie zaświadczeń organizacyj społecznych łub 
zawodowy b.

W mieś ie powiatowym, przydzielonym do wo­
jewództwa Poznańskiego, potrzeba polskiej hurtow­
ni kolonialnej, składu delikatesów, drogerii i czap­
nika.

W tym samym mieście można przejąć skład 
kolonialny, magiel z mieszkaniem — bez odstęp­
nego lub z nieruchomości 1 ptr. wydzierżawić.

W mieście woj. lubelskiego (duży garnizon) 
PozDańczyk, posiadający większy skład kolonialny, 
przyjmie wspólnika z kapitałem 10 000 zł (może 
być w tym samochód 2 ton.) celem zaprowadzenia 
hurtu i objęcia dostawy do garnizonu.

W Krakowie potrzeba polskiej hurtowni ryb 
surowych, wędzonych, hurtowni papieru drukar* 
skiego i pakunkowego, hurtowni spirytusowej, bur 
towni kolonialnej, większego składu naczyń kuchen­
nych, składu obuwia, przyborów wojskowych, szkła, 
porcelany, linoleum, maszyn i narzędzi rolniczych.

Do przejęcia skład konfekcji w powiatowym 
mieście woj. warszawskiego. Potrzeba 5—7 000 zł.

W woj. kieleckim można wydzierżawić młyn 
handlowo gospodarski i tartak za 1000 zł. mieś.

W większym mieście aa Śląsku jest wolny lo­
kal (2 okna wystawowe, mieszkanie 2 pokojowe 
z ku- brną). W mieście tym potrzeba konfekcji, 
bławatów, składu żelaza, galanterii, zegarków i bi­
żuterii.

W mieście powiatowym woj. lubelskiego jest 
dom piętrowy z ogrodem 3 500 m. kw. z m es em 
na 4 lokale handlowe na sprzedaż za 23.000 zł. 
Hipoteka czysta.

W mi- śie na Śląska potrzeba hartowni kolon.
W mieście powiatowym woj. warszawskiego 

można przejąć skład galanteryjny za 12.000 zł.
W 6 000 mieście (okoli*,a Kutna) birdzo po­

trzeba składu bławatów i obuwia. Społeczeństwo 
rezerwuje 2 lokale w rynku.

W Wilnie bardzo potrzebna jest polska, chrze- 
ścijań-ki buta szklana. Jest odpowi-dni plac 
z bocznicą kol-jową. Potrzeba 100—120000 zł.

Na woj. kitleckie, łódzkie i wileńskie poszu­
kiwani są zaprowadzeni przedstawiciele na art. kos­
metyczne.

Do chrześcijańskiego przedsiębiorstwa na Po­
morzu potrzebny jes' handlowiec branży spożyw­
czej, z kap. ca. 30 000 zł w charakterze wspólnika.

Chrześcijanin w woj. kieleckim poszukuje do­
stawcy owsa, żyta, słomy (5 wagonów 15 tonnowych 
miesięcznie.) Pilae.

Poszukuje się dostawcy długiej szczeciny do 
wyrobu pędzli, szczotek it p.

W powiatowym mieście na Wołynia potrzebny 
jest Polak—rzeźaik, któryby objął dostawę do woj­
ska (tygodniowo 14 szt. bydła.)

Z małej przyczyny fatalne skutki. 
Zahłąkaaa kala myśliwska powoduje splot 

tragiczny eh wypadków.
Z •błąkana kula myśliwska wpadła do maga­

zynu kopalni węgla w Melbourne. Od jej uderze­
nia eksplodowało 10 skrzynek .z dynamitem, słu­
żącym do wysadzania węgla.

Wskutek wybuchu zginęła pewna kobieta 
j młody chłopiec.

Zwłoki kobiety siła eksplozji rzuciła do odda­
lonego o 80 m. morza.

Dwa pobliskie domy zawaliły się, przy czym 
5 mieszkańców odniosło rany.

Windę zamiast sarkofagu kazał zbudować 
milioner na Riwierze.

W Cannes zamieszkał przed 15 laty we wspa­
niale urządzonej willi bogaty Anglik wraz z żoną, 
którą ubóstwiał. Zona jego umarła jednaki milio­
ner wystarał się u władz o pozwolenie na złożenie 
zwłok zmarłej w ogrodzie swej posiadłości w sar­
kofagu.

W hali mauzoleum widać tylko odrzwia windy 
ze złoconego srebra, ozdobione dwoma guzikami 
ze szmaragdów. Wystarczy pocisnąć jeden guzik, 
a wspaniale urządzona windę, wyłożona złocooą 
skórą, napełnia się nastrojowym światłem elek­
trycznym i s podziemi unosi w górę sarkofag 
z kryształu. Widać w sarkofagu zabalsamowane,, 
przybrane kwiatami i klejnotami zwłoki pięknej,* 
młodej kobiety, ubranej według ostatniej mody. 
Za pociśnięciem drugiego guzika zjeżdża kryszta­
łowa trumna do podziemi.

Właściciel willi, który w taki sposób uczcił 
pamięć ukochanej żony, twierdzi, ie dzięki temu 
sarkofagowi może bez trudzenia się schodzeniem 
w podziemia napatrzeć się ukochanej postaci. 
Pomysł ten kosztował go 900.000 franków.

Nawet foki podrótają dsii samolotami. Powitanie na lotniakn.

W Anglii powstała partia, walcząca 
o wygodny ubiór mężczyzn.

W Anglii, gdzie zbyt duży nacisk kładz;e się 
na ubiór, powstało stronnictwo pt. „Partia reform 
nbrań męskich*. Stronnictwo rozpoczęło zdecy­
dowaną walkę z kołnierzykami, określając je mia­
nem „wroga nr. 1* w stosunku do mężczyzn i pod­
kreślając że szyja musi być wolna, da jej te swo­
bodę i przyjemność*. Dalsze hasło: „Prawdziwy
mężczyzna winien chodzić z odsłoniętymi kolana­
mi*. Ostatnio uchwalono znieść zwyczaj kilka­
krotnego przebierania się w uągudnia, uzasadnia­
jąc to koniecznością zaoszczędzenia czasu.

Reformy swoje wprowadza stronnictwo też 
przez urządzanie zebrań, rozpisywanie konkursów 
wśród krawców, udzielanie nagród itd. Akcja 
„partii* naturalnie znajduje i swoich przeciwników.

Tajemnica sędziwego pustelnika.
Pod Łsskrzewem, pow. Garwolin, w nędznej 

lepiance mieszkał od kilkunastu już lat sędziwy 
pustelnik. Wśród okolicznych mieszkańców cie­
szył się on dużą popularnością jako znachor. Nikt 
nie znał jego nazwiska ani pochodzenia Przed 
kilku dalami sędziwy pustelnik zmarł. Na podsta­
wie dokumentów, zapisków ł fotografii, znalezio­
nych przy zmarłym, ustalono, że pustelnikiem tym 
był«, pułkownik, Piotr Suchomlinow, syn rosyj­
skiego ministra wojny. W metalowym pndełkn, 
zakopanym w rogu izdebki, znaleziono jego orde­
ry i odznaczenia wojskowe z dawnej armii cesar­
skiej.

Bogata panna wyszła za ubogiego rybaka.
W starożytnym kośtiele, pod wezwaniem św. 

Edmunda, w Kessiogl-tnd w Anglii, został niedaw­
no umieszczony bardzo cenny i nader artystyczny 
witraż, «fiarow-my przez spadkobierców miejsco­
wego rybaka Samuela Eiwardsa na skutek jego 
za,isu.

Samue Edwards zmarł, licząc lat 98. Przed 60 laty 
był najbiedniejszym mieszkańcem miasteczka. 
Poznał wtedy pannę Zuzannę Buliea, która przyje­
chała jako letniczka do KessiDgland, posiadającego 
piękną plażę. E 1-ards udzielił jej lekc ji pływania 
i wielokrotnie znbierał ją na wycieczki swą ry­
backą barką. Panna Zuzanna była córką bogate­
go przemysłowca z Londynu. Pomimo różnic ma­
jątkowych i towarzyski) h zakochała się w przy­
stojnym rybaka. Jakkolwiek rybakowi też nie 
była obojętna, nie śmiał wyznać jej swej miłości.

Ale panna była bardzo śmiała i samodzielaa I 
Pierwsza oświadczyła się EJwardsowi, po czym 
oszołomionego zapoznała z ojcem i zakomuniko­
wała mu, że wychodzi za mąż za rybek*.

Ojciec narazie nie chciał słyszeć o takim me­
zaliansie, ale wobec łez córki skapitulował.

Eiwards ożenił się z bogatą panną i żył z nią 
bardzo szczęśliwie przez 58 lat.

W testamencie nakazał swym spadkobiercom, 
aby kosztem tysiąca funtów ufundowali dla miej­
scowego kościoła witraż, wyobrażający świętą Zu­
zannę, patronkę jego żony, która mu dała tyle 
szczęścia.

Brylant we wnętrzu śledzia.
Pewien robotnik niemiecki, spożywając skrom­

ną kolację, znalazł we wnętrzu śledzia brylant. 
Jak wykazało badanie, brylant pochodził z pier­
ścienia. W myśl obowiązujących przepisów ro­
botnik oddał brylant do policji. Jeśli do roku 
nie zgłosi się właściciel lego brylantu, stanie się 
on własnością znalazcy.

Plaga dzików na wybrzeżu.
Dość s lne mrozy na Pomorzu wygnały z la­

sów wielkie ilości dzików, które sz zegóinie w 
wioskach, położonych w bliskości Borów Tu hol- 
skieb, puszczy Darzlubskiej itd., niszczą kopca 
z kartoflami, stogi, a nawet w większych groma­
dach podchodzą pod zabudowania.

Zam arzł bogaty żebrak.
W wiosce francuskiej Ferte G meber zgłosił 

się do pewnego rzemieślnika 76 letni Michał Au­
gustę z prośbą o przenocowanie go. Rzemieślnik 
dał starcowi gorącą kolację i wino i ulokował go 
w m*łej szopie na podwórka.

Rino w szopie tej zastano już tylko zwłoki 
staruszka, który zamarzł na śmierć.

Jakież było zdziwienie zawiadomionych o wy­
padku policjantów, gdy w kieszeni nędzarza zna- 
1* źli banknoty i papiery wartościowe ua sumę 
50.000 franków.

— Dlseasgo cha* tlę sana w tan sposób sfotografować?
— To ma być fotografia dla mojaj narcaseonej, a a po­

wodu etęstyck wyeiactak motocyklowych ana mota ■ taj stre­
sy .■•listuj.


